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Co nam dały rządy ludowców 
i socyalistów? 


pieniądz nasa spada coraz bardziej, a państwa 
brnio w coraz większe długi, — bo to są rzeczy 
wszystkim znane. — a wspomnę tylko e niektó- 


hi h bolączkach. 
Jak wiadomo, rządy w państwie i kraju na- a 2 z a 


szym mają ludowcy i socyaliści Omi mają naj 
więcej posłów, najwięcej ministrów — ludowcem 
jest prezydent ministrów, poseł Witos, a zastępcą 
jego jest poseł Daszyński, socyalisia. Zwiuszczą 
w Małopolsce iudowcy mają do spółki z socyali- 
stami wyłączne niemal rządy. Do nich należy 
Generalny Delegat, p. Gałecki, — do nich pra- 
wie i waźniejsi: komisarze, — eni mają w rę 
kach swoich ekspozytury odbudowy, urzędy Tosamo dzieje się z reformą rolną. Urzędą 
ziemskie, towarzystwa rolnicze, spólki parcela- ziemskie, mające pa celu przeprowadzenie refor- 


a Muny tysiące rozmaitych urzędników i inży: 
cyjne i t d Bez zezwolenia p. Witosa i posłów my rolnej, mają moe rozmaitych urzędników, 
i 


nierów ludowców po rozmaitych ekspozy turach 
i dyrekcyach odbudowy, którzy kosztują miliony 
miesiceznie, — a odbudowa nie naprzód nie po- 
stępuja. Ludzie jak siedzieli po norach i staj 
niach, — tak siedzą dalej, a inżynierowie I urzę- 
dmicy tych ekspozytur rozbijają się powozani 
i automobilarni. 


ludowcowych nie się w kraju stać nie może, wyłącznie ludowców, — ale parcelacyi jakoś nie 
a wszystko się dziać musi tak, jak oni każą, — widać w Małopolsce zachodniej. Słyszy się tylko, 
bo inaczej, — to biada temu staroście, czy urzę: że ludowiec Padło kupił sobie Łętowice, że lu. 
dnikowi, któryby w czem nie posłuchali posła dowcy daniga, Lacki, Kita w powiecie tarnow. 
czy agitatora ludoweowego, choćby nim był skin pokupiji sobie folwarki, że dzierżawcy dóbr 
Szmigiel lub Gagatek. książąt Sanguszków stali się ludoweaini, bo mają 

A jakież są owoce i skutki tych rządów nadzieję, że im, a nie PRE w ten sposób 
ludowcowo-swocyalisty cznych? przypadną iłobra książęce. Czy to się nazywa 

Oto w państwie i w kraju coraz większa reformą rolną? Czy w K sposóh mzycholzi się 
nędza, głód i bieda. z pomocą ludności bezrelnej i malorolnej? 

Już nie będę pisał o tem, że ludzie i po 
wsiach i po miastach wskutek fatalnej gospo 
darki ministorstwa rolnictwa, kolei i aprowizacył 
nie mają co jeść, że ludność uboższa jest bez 
bielizny, odzieży, ubrania, obuwia i opału, że 


Co to obchodzi rozmaitych Erytów, Gagat- 
ków, Rączkowskich, Stapińskich, Klemensiawi- 
czów, że w kraju coraz większa nędza i głód, 
skoro oni coraz kardziej na polityce, na chłopach 
i na robotnikach się bogacą? 


+3 


W żadnem państwie na świecie nie ma sto- 
gmukowo tylu urzędników i urzędów, 60 n nag. 
Łdawałowy suę, że wszyscy będa zaraz obsłużeni 
i zalatwieni Tymczasem na wszystko trzeba 
ezekać miesiącami i latami, 

I nigmły jeszeze nie byli ludzie biedni tak źla 
traktowani po arzędach, jak za rządów ludowców 
l Bocyalistów! Latami czekają ludzie na cirzy- 
manie pieniędzy, esy paxunków, wysłanych im 
x Ameryki 

A jakże icu często przy tem oszukają, okra- 
dsją!... 

Czy p Witos jako prezydent. ministrów nie 
powinien temu zaradzić? Nie powinien w to 
wglaądnąć? 

A jskież tortury przechodzą ludzie w War- 
wawie, giy cheą otmymać wizę do Ame- 
rykil : 

Nałożono na gminy za rządów p. Witosa 
f p Daszyńskicgo kolosalne kwoty niby jako 
ielmoruzową daninę na potrzeby- wojska na- 
sogo, — a równocześnie miliony wydawano na 
szenie niewiary i bluźnierstw wśród wojska 
przez rozpowszechnianie wśród armii pism takich 
jk „Naród. - 

A po kolejach eo się dzieje z biedną ludno- 
feig? 


WAREK BUCZYNA, 3) 


W BARCICACH. 


(Powieść ludowa). 
(Ciąg dalszy). 
Józia ne zdrowa, dziewczyna jak róża — 
mówił dalej Maciej. 

— Juści joso nie każdemu po nią sigsać. 

Znowu nastało nniecenie, Choć obaj mieszkaki 
w jedmęj wsi, lecz widywali się rzadko, bo wieś 
byłu długa blisko na imzy ćwierci mili, a chaty 
loù staly prawie na przeciwnych  krmicach. 

Maciej, który był pouędiiry, nie umiał kryć 
nrazy za pazuchą i meki: 

— Jako myślicie, że niby i mes Walk 
nie sięgać? 

— Dajcież mi pok cój z Walkiore -— mówię 
ostatni na — odrzekł kowal ze złością i biysnął 
tak oczyma, że czeladnik cofnąi się trochę w bok, 
by w złej chwiii ezago nie oberwać. 

— Hej — rzekł Maij — juści widzę, że mi 
mieradzi jiesteście. chociażem przyjaciel wasz 
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Aż się serce kraje, gdy się w widzi, jak się 
ludzi szykanuje. 

Chełnią się dudowcy i socyaliści, że oni ed- 
nieśli LWY cięstwo i zawarii pokój z lolsze w ixami. 
Jestto wi&utne kłamstwo. Zwycięstwó odniósł 
cuy naród przy pomocy Bożej, a pokój, gdyby 
nie socyzliści, toby już dawno Lył zawarty, wten- 
czas, kigdy bolszewicy nas prosi o pokój. A po- 
kój ten bylby wtenczas dużo korzystniejszy dla 
nas, niż obecny i mie trzebaby było tyle znisz- 
ezcaią i krwi ruziewu. 

Ludu polski i katolicki! W Sejmie ludowcy 
1 socvaliści wyśmiewają Twoją święta wiaręj 
świętą religię, Twojego Ojea świętego i Twoich 
Biskupów, a w państwie i w kraju rządzą Tobą 
tak, że gorzej być nie może. 

Ładu polski ocknij się! Przestań wierzyć 
msityra blagom i ebietniecom, jakiemi Cię ei lu: 
łzie bez wiary i czci łudzą i oszukują. Nie rue 
gną mi Twego dobra, — tviko dobra swojeza 
własnego i swojej kieszeni, choćby z krzywiią 
Twoją i Ojczyzny. Tumsnią Cię i zwodzą, bo 
chcą znowu przy następnych wyborach zapewnić 
sobie wiekszość, by rządzić Tobą tak, jak im się 
podoba i jak im lepiej, nic ogiądając się ani na 
Boga, ani na Ojczyzną. 


Z- 


i kum. Wulzę, że tu bäbskie jezyki namely piew, 
«o wiało, ho sksdżcby rzecz byda. 

— Nie ciskaje ie mi w oczy babskiemi plotika- 
mi — rzucił gniewnie kował — rozum mam 
i oczy, jak dru dzy. Skoro wy mi lisem, to ja wam 
bodaj psie pazury pokażę. 

Skoszył Maciej jak opumony: 

— Ja wam lisem, ja? Czym to N iedy Izrącj 
a nikicit w sprawach z wami? Wiem ja, wiem — 
rozżalał się — że tu o tę Kotarbianizę ako A, aleć 
to wam rio że mój Walek nie winion niczemu, 
jaści czary rzarciła na niego ta czarownica kono- 
piasta. A ja czym to nie chrzestny waszej Józi, 
czym nie rud za synową ją mieć? Takeśmy sobie 
przy jej chrzcie świętym przyrzekli, nie tak by- 
ło? Co? 

Trzasł się i aż poczerwieniał z gniewiu, a żyły 
na czoło mu wybiegły, jak batogi. . 

Kowala ten wybuch udobrmciał, Uśmiechna,ł 
się pod wasem: 

— Té „wiedziałem, żeście nam zuwsze radzi, 
dziwno mi jeno było, = usłyszał, ża syna te- 
nić chcecie byle jak, bo Juści nie dla niego taka 
żaniaczka, mórg pachu i jeden krowi ogon. Nie 
myślcie, że mi o wasze pole chodzi, mam ja awe- 
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Nasze položenie gospodarcze. 


Wszyskie pæosbwa Guwiupejskic, zwycięskie 
i uwycicżene, przechodzą obecnie ciężkie prassi- 
lenie  gospodarczo-finansowe. Wartość pieniądza 
spadla wszędzie ogromne. Prekonywujemy się 
o tesn najlepiej. gdy zbadamy, jaką wawteść ma 
w różnych państwach dolar amerykański, który, 
zda się, patrzy z politowaniem na ruinę waluty 
europejskiej, zyskując z dniem każdym na warto- 
ści. Oto skutki przewrotów | zniszezenia w0- 
jennemo. 

Szczególnie jednak ciężkie pezesilenie gospo- 
dawczę przechodzi nasze państwo polskie. Naszą 
marka spada eOdziennie z zawrotną szytikośc'4. 
Za jednego dolwa amerykańskiego płaciny obe- 
enia 500 murek, a ra ezninej gieldzie głacą po- 
uobno znacznie więcej, za jedne markę niemiecką 
7—3 naszych marek, za franka szwajeauskiego 
iwzaszło £0 mk. itd. Jak tu wobec tego kunować 
cos zugianicą, kiedy trzebaby płacić milionami 
i miliardarat 

Zo spudijem wartości waluty idzie w parze 
wzrost Giożyzmy i wewnątrz kraju. Gdyby zmar- 
twychwstał sieć, kto przed kilku laty mozsał 
się z tym światem i usłyszał, ile Gziś piaci się za 
cemar metryczny zboża, oczywiście w bkandiu po- 
zamoutynzyentowyte, za kilo masła, za litr mleka, 
zm jedno jajko, a z drugiej swocy za obuwie, 
ubranie i inne artykuły niezbędne do życia, toby 
pomyśsał, że ci ludzie dzisiejsi kpią z niego, a gdy- 
by się przekouał, że w wszystko niestety pra- 
wda, toby się chyba czemprędzej poieżył nano- 


go dość, dziewczyna biody nie zazna, a urodna, 
że szukać drugiej Da Bóg i najbogatszego 
znajdzie. 

— Nie puytmawiajcie mi Józefie i urazy do 
Walka vie miejcie, bo głupi ebłopak tyle jeno 
winien, że się tej czarownicy zmówić «łał, Juści 
i Józia, Bie jareyganiam, skrzat to jeszcze mło 
dy, aic powo wa Jaśkiem Wasiakiem się zatąda. 

— Józka nie rządzi, jeno ja — odparł kowal 
twardo, odkładuiac błyszczący lemiosz — juśai, 
że przyniewalać jej nie będę. 

Ale był widocznie rad w dmchu wiełce calej 
rozmowie, bo mrużył oczy nóniechmwięte i już nie 
ociągając się dłużej, do podkuwania Maciejowe- 
go siwka przystąpił. . 

Maciej tzyma konia za wde, bo aie rwal 
niecierpliwie, ezeladnik zaś sege koeńską przy- 
*śrzymywiaił. 

Stary Ździech i wśród roboty nie ustawał 
w przyjaznem pochłebstwie i serdecznem wy- 
wnętrzaiuiu się: 

— A toć — mówił — stronicio od naa, jak- 
hy ed zapowietrzenych, qrzyjdźcież też bolaj 
zaraz poza jutro. w niedzielę po nieszporach, T8- 
dzi wam wielce będziemy — i tak przyuaglał, że 
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wrót w mumie, boby sie nie mógł do takich so- 
sunków przyzwyczaić. Dziś się już nie liczy na te- 
nigi, ami ma jednostki, ezy dziesiatwi tylko na 
setki. tysiące i miliony. 

Nie dziwnego, że wobec takiej ruiuv gwspo- 
darczej szuksimy winowajcy. na któregohy moina. 
zwalić calą odpowiedzialność za to wszystko. Pe 
wna część prasy, a za mą.i część społeczeństwa 
upatrzyła sobie kozia oÑarmego w hyłym mini- 
strze skarbu Grabskin i zrzuca nań este brzemię 

duy. Ön winien, że matrukowano etad vank- 
uötow na 40 miliardów marek. cen winien, źe ma- 
sza marka straciia tuk ba wartości, en winter 
drożyźnie, biedzie i uiedostatkawi, jaki dręczy 
ubegą ludność, słowem: on winien wańdlug nieh 
wszystkiemu. 

Nie myślimy wcale bronić p. Gzatekieęgo, ale 
to bezstronnie stwierdzić musimy. źe przecież nie 
on sam w nien temu, żeśmy przez dwa lata 10- 
ezyli straszną wojnę, która pochionęła tyle rai- 
liandów, że przecież nie on winien temu, że pań- 
stwo musi dokladać elbrzymie sumy «o kolei, do 
pocziy. że wydaje miliardy na opiacenie jazera 
żającej ilości urzędników w różuyeh minister- 
skwach, na utrzymanie zupelnie zbytecznych Mint 
i urzędów w kraju i zawranicą. (Qiczył rezecicz 
ktoś. że koszt utrzymania setek automobiiaw, któ- 
re stoj do dyspozycyi różnych wiadz cywilnych, 
a zwłaszcza wojskowych w Wauąszawie, wynosi 
najmniej sto milionów marek rocznee. 


h 


Powie jednuk ktoś: w mógł minister skarbu 
na tale zbydzi pieniędzy nie dawać! Prawda, 
m 


ale dotąd tak u uas było, że gdy minister-skarbn 
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wresze'e kowal przyrzekł odwiedziny i przy TOZ- 
staniu rece sobie pedali na zgodę. 
Już Maciej siedział na kaniu. gdy z Iga za 


kuźnią doleciał so śniaw: 
A ją sobie jedynaczka 
u «wej pani matki, 
tega, okrągiuska, 
Lieiuśka i gładka. 
Mam katf:snik z rękawami, 
z czerwonemi wviogami; 
pani matka kupiła, 
bo mi rada byta. 


— Józiu! — zawołał Wace] żywo ku łące — 
a też chodźże pozdrowić nę. 

Dziewczyna smukła, zgrabna, poprawią chu- 
stkę na ciemnych włosach i pizystanęwszy, pa- 
trzyła hardo ezainemi oczyma w dwars Ma- 
cieja. 

— Cóż, nie pmywitosz mię? — pytał. 

— Ej, boście to mię nie widzieli ste razy, 
czyście to z za morza wrócili, we wsi spotykamy 
się co dnia, 

— Alem cię ogądać rad — mówił Maciej 
Ppojdźże tu. 
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odmówił któremuś z ministrów żądanej kwoty, te 
ten szedł na skargę do premiera, alho zwoływał 
Rade ministrów i tam przegłosowali minisrrą 
gkarsu. który wobec tego musiał ustąpić i da- 
'ać pien ądze. Nowy minister skarbu p. Stecz- 
kowski zastrzegł się pizeciw takiej gospoda Oy 
zaustnzegł sobie "kon rolę nad wydatk zami wojkl: 
wości, przepiiowaud enie oszczędności w organiza 
cyi urzędów państwowyel. zniesienie nioktórych 
urzędów go: podarezych, które tylko wywołują 
wzrost drożyw any itd. Oby tylko potrafił te pkiny 
swoje w czyn wprowadzić i wszystkie trudności 
rzezwyciężyć! 

Nasze pałożenio gospodarcze przedstawią się 


krytsycznie z too względu, że nam nie wystarcza 
włrsnopo zboża na wyżywienie wszystkich mie:z- 


kańców państwa. Trudno to wprawdzie pojąć, 
gdy się zważy, ża kraj nasz jest przeważnie rol- 


niemy, a jednak doświadczenie stw'endza, że mk 
jest.. Corocznie musimy się ogladać na powoc 


Ameryki, czy Bummnii i musiniy płacić za zboże 
i makę zagranicy olbrzymie sumy. 

zdawało się, że w tyn roku sytuacya Żywno- 
ściowa lodzie u nas wskutek przeciętnego uro- 
fizaju nieco pormyślniejsza, że sobie może sami 
iukoś wysturczymy. Tymczasem przyszedł najazd 
bolszemicki, zuiszczył bardzo wielkie obszary, 
zniszczył zbiory, omab ludność i przekreślił nr- 
gze raenuby, I już teraz na początku zimy rovibi- 
jeja s się wp rosk po miastach za chlebem, za mąką, 
już tesz KAI czesio, że w tem a w tem mic- 
ścię brak chieba, a nuż to noedząrzy tak po mia- 
Beach, jak i po wsiach nie ma mz co do ust włożyć. 


— A dafcież mi święty spokój, mówię wam, 
bądźcie zdrowi, skoroście zdrowi — pin ola śmie” 
jąc się i pogoniła w dół kn potokowi, że jeno bo- 
so pięty mięuły po łąca i dochodziła swawolna 
piosenki: 


Nie boję się stryjny, 
nie boję się stryka, 
nie bota mię bik -A 
bo niema patyka 


Maciej był trochą skonlundowany tem powi 
faniem, ale tak był rad nawiązaniu dubrych sto- 
stuków z kowalom i modiwenau bogatemu OżEn- 
kowi svna, żo jeno roześmiał się 2 przymusem: 

— Widzicie, jaki to skrzat zmyśłny — rzekł, 
zbierając cugle w .garść — tka warta kyć mi 
SydltowĄ. 

1 wolno jadąc, rozmyślał, jak to on owe dwa 
pospodaebiwa połącz? zy, dlugi „cło czysta sytaci 
L majątek arobi. Juści synowi to wszystko zosta- 
wi. ale i an życia jeszcze ojcu z tego honor. Pra- 
wda, kowal pola tak wiele nia miał, ale dom 
murowany z gank: emn na slupach, krów rasowych 
pięć, koni parą i ponoś gotówkę w kasie-w mie- 
ścio, W, Ameryce, był, dorobił sią, poszckzęściłe 
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Pociesza nas wprawdzie minister aprowizacyi 

. Śliwiński, że nasza sytuacya aprowiawyjna 
ko tak zmów rozpaczliwa. Aby przetrzymać ostry 
kryzys zbożowy, zakupiono wielkie ilości zhoża 
w Bwnunii i Ameryce. Z Rumunii będzie przycho- 
wić nziesięcznie 3000 wagonów zboża, z Ame- 
ryki 1000 wagonów. Zboże amerykańskie już za- 
bŁwiowano na «©kręty, zbożo pumuiskie czeką na 
załadowanie. Od 1 grudnia miesięczna racya cu 
kru bedzie zwiększona o 100 gramów, 


Ale mala to pociecha, bo choćby nawet to zbo- 
że nadchadziło tak, jak p. minister zapowiada, 
io kogo będzie stać na zakupno. Biedaka z pe- 

:ością nie. Nie więc dziwuego, że strach ogni 
nia. gdy sie pomyśli, co to będzie dalej, co to be- 
dzie na wiosnę, na przednowiku, skoro już dziś 
itak ciężko. A i rok przyszły nie zapowiada sią 
różowo, bo z różnych stron nadehodzą wiudomo- 
ści, że oziminy wskutek snehych mrozów wyng 
rzly, a gdzie'ndziej z powodu posuchy wceatonie 
powschodziły. 

Jest więc mnóstwo powodów do trosk i obaw 
dla wszystkich obywateli państwa, a przedowszy” 
stkiera rząd i Sejm powinienby pomyśleć o tam, 
zby tej biedzie cioć w części zaradzić, żeby 
Daze opłakane stosunki gospodarcze uległy zmia- 
nie na lepsze. Tymezusem stwierdzić musimy że 
semmukiem, żę nasz Sejm malo o te sprawy dha 
i niemi się zajmuje, boć zresztą niewiciu postów 
na tych sprawach sie rozumie, 

Rząd powinien ograniczyć o fe możności jak 
najbardziej wydatki państwowe, zwinąć niero- 
t«wzebne urzędy, oczyścić zwłaszcza, ministersiwa 
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ru sie inni, któwzy z nim ze wsi poszli, zginęli 
mamie, on jeden z dziesięciu chłopów majątek 
z solhą puzywiózł. Pawia, że ksiesą wróci sto- 
ranymm poniewierką, chodeić nie mógł, że jono je- 
szcze młotem poradził coś w tej kuźni, ale że ma 
pane to ma. 

I ja mam swego dość, chwalić Boga —= 
SEEM do siebie. Przypomniał sokio wprawdzią 
o diugach, które miał w karczmie u Gotliba, 
u Szima w miasteczku i u innych. 

— Przocie — pocieszał sią — i tak gospodara 
jestem między najpierwszymi w Barcicach, wójs 
towi nie równać się ze mną, 

Właśnie przejeżdżał koło stuwrej lipy, na kto- 
rej był przybity obrazek Bogarodzicy, gdy ujrzał, 
i się pod drzewem coć szarego rusza; po chwi 
podniósł się z ziemi stary Jiartiomiej, komornik. 
Niósł bzemię chrustu z lasu i odpoczywał nieco, 

— Pochwalony] — iwekł Barsk, opiorające się 
ciężko na kiju i uchyli kapelusza. 

— Na wieki — bąknął abojętaie Maciej i chciał 
go wyminąć, iecz ten prawie zaszedł mu drogę. 

— A co, wisciae, co to wójt i jegomość gu 
dali na ostatniem posiedzeniu rady gmionej, że 
biędzie we wsi koniec mą być, Nie będzie dzia- 


ze «bytecznego balastu, zaprzestać wypłacania 
bezrobotnym zasiików za to, że nie nie robią, a 
M «przęgnąć ieh do pracy, 2a „niechać bicia dz sliszych 
miiiudów marek, ściągając podatki od wszystkicia 
obywateli nie w pewnych tylko dzieliicach, czy 
powiatach. Ponieważ zajęcie pewnych prcdu- 
tów na rzecz państwa i ustanawianie cen mit- 

kzymalnych na pewne towary wywołuje tylko po- 
drożenie tych towarów i szaloną spokulacycg, na- 
kónioby już raz znieść te ograniczenia i powrócić 


do wolnego handlu. Rząd powinien dbać o pod- “ 


niesienie przemysłu kmjowogo, o wzmożenie wy- 
twórczości, porwzeć rolnictwo, ułatwić zagospo 
darowanie zniszczonych obszarów, by nie leżały 
odłogiem. 

A wszyscy obywatele powinni się jąć rzetel- 
nej pracy i wytężyć wszystkie siły, by na swolm 
zagonie, na swym posterunku spełnić sumienuio 
swój obowiązek. Dajmy państwu to, ©0 Sią mił 
należy; daliśmy Ojczyźnie podatek krwi, złóżmy 
jei także poda.ek z mienia, bo trudno od państwa 
wszystkiego wymagać, gdy się mu nie nie daje. 
Wszak i Salomon z próżnego nie naleje. 

Z pracą połączmy oszezędność. Nio zanhęcam 
tu bynajniej do brzydkiego sknerstwa i skąjpslwa, 
bo dziś owszem każdy powinien mieć szarokie 
serce dla okropnej nędzy, ala do rozumnego 
ogiamiczenia swych potrzeb, do wałki ze zby- 
vkiem, r przosadnymi a kosztownymi srojami, 
które pochłaniają tyle pieniedzy. Czyżby nie le- 
piej było otrzeć tym groszem łzę z oka biednej 

Agierocie, €zy nędzarzowi, albo dać ten pieniądz na 
cele narodowe, by ulżyć skarbowi państwa? 


EE E TY KDE ZEB 


dów, komorników, co mra głodem cały rok, hej— 
mówił, ehoć widział, że Maciej w gawędę z nim 
nie ulice się wdt:wać — wszyscy pracować bg- 
dziemy, zarobek będzie i dla najostatniejszego, 
gdy jeno przemysł we wsi powstanie, a łączyć 
się będą wszyscy, bogaty z biednym zarówno 
w pracy wspólnej, a we wspólnej pomocy, wie- 
cie, a to pono maślarmię punową mają w gminie 
założyć, eo? jakże? prawda to? — pytał, wic- 
piając w Macieja oczy. 

—- Hale. pokój mi dajcie. juści, psia... — Tzu- 
cił zo złością Maciej — dla dziadów koniorników 
i innych to może porządny gospodarz handlarzem 
ma zostać, juści na żyda się zapatrzeć chcieli- 
byście. psie kudły, nie zachodźcis mi dragi — 
i zeziościł się tak, że biedny Bartek odstąpi 
w bok, ale mu w oczach coś złego talo. 

Maciej pojcehał dalej, lecz rozgniewany był 
bardzo. Juści, był na posiedzeniu przecie i © meło 
Bo a w nie załala: ksiądz jak ksiadz, zwyczaj- 
nis z miasta, rozumie to, co chlopu przystoi? Ala 

woje niecnota, uprzymysłowie niy wi zacheljewa 
mu śię, to masarni gminnej, to piekarni, to Bog 
wie czczo. Niodoczekanie tważci Splunął ze zło- 
UO Juści bicdąa we wsi jest, działy są, że lu- 
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To sobie debsze zapamiętajmy, że tylko pra“ 
ca i oszczędność zdola nas wydobyć z tego przy- 
krego położenia, w jakiem sie dziś znajdujemy. 
A zeto, kto keeha Ojczyznę, komu iczy na sor- 
cu byt państwa, kto rozumie swój własny imts- 
yas, niech spelni o.owiązek narodowy na swej 
placówce; przez to bowiem przyczynia Się zna 
cznie do poprawy opialkanych suosunków w pai- 
stwio. 


Kościół a państwo. 


Ojczżyzna nasza niedawno powstałą do życia, 
musi więc zabezpieczyć się przed wrogami, usta- 
lić swe granice i urządzić się na wewnatrz. Przed 
wrogiem zasłania ją nasza dzielna armia, nau 
ustaleniem granie pracuje dypiomacya, wewnę= 
trznem zaś urządzoniem kraju zająć się powinion 
przedowszysukiom Sejm ustawodawczy. Ma on 
ułożyć konstytueyę, t. zn. uchwalić, w jaki spo- 
sób państwo ma być urządzone. 

Taka konstylncya reguluje na dłuższy cz19 
wiele ważnych spraw, prawa i obowiązki 
obywatela, organizacya władz państwowych itp. 
Ma ona także regulować sprawy kościelne i wy- 
znaniewe, ma określić stosunek Kościoła do pań- 
stwa w Polsce. Sprawa to pilne, gdyż pod każ- 
dym zaborem wytworzyły się odmienno stosunki 
kościelne, ponieważ każda puistwo zaborcze u- 
prawiało mną polityke wobee Kościoła; toruz za- 
tem w zjednoczonej Polsce należy sprawy ko- 
ścielne uporządkować i ujednostajnić. Jest to 


jak 


TT AO ZZO EE CZE ACE MEZO ZIE EJ 


dziom wyżyć z tej skibki roli trudno, ale słysza- 
na to rzecz, aby chlopów na handlarzy feleronyić ? 
Albo ie spólki! Przysłowie dobrze mówi: „Ga- 
dały jaskółki, że złe są spółki”, Każdy niech 
swojej biedy pilnuje, a o drugich się nie troszczy, 
Czy to ja naprzykład mało mam swego Pesun- 
ku, abym. się o drugiego jeszcze starać mial? 

Tak byi W myślach pogrążony, że nawet nia 
opatrzył się, kiedy stanął przed domem. 

Żona Macieja, Agnieszka, niska, drobna ko- 
biecina, ua lawie przed domem kumia nowo wy- 
lęgie gąsięta. 

— Walek doma? -— spytał Maciej, szoerczo 
rozwierając wota, by konia do stajni przepro- 
wadzić. 

— W polu przecie, przy ome — odrzekła ko- 
bieta, nie podnosząc nań oczu; znać było na niej 
przygnębienie i nieśmiałość. 

Juści srogim był dia niej i dla dziecka, wie- 
dziano o tem we wsi. Maciej zaklął jeno z cicha 
1 m u: ato konia ujiwszy, poprov: udził go do 
stajni. Tak bylby rad zaraz rozprawić sio z synoni 
i wybić. mu rk amory z gsowy, co go jeno na po 
śm'ewisizo ludzkie wystawiają, 

a (©, a. n) 
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suracęyj ULJŁEMIĄA STOSNA- 
ków kościciny cu będzie w znacznej mierze zale- 
żeć pomysluosć naszej Ojezyziy. 

Nag katoików sprawa ia interesuje Z 


Dyraruttma re 2 =* e 


dwóeh 


wzgięuów. bv jesteśmy czionkami Kościołu kato- 
lesiego, a zarazem obywatelami państwa pel- 


skiogo, teinkęraziej powinmólmy pezeto a to duać, 
aby stosunki uuędzy Kościołem a paustuem 
w l'olsco uviy jaknajiepszo. Trzeba więc, xeby 
wszyscy katoiicy zapesmaii się z tą sprawą. aby 
zrozumieli, jaki jest i powinien być stosunci 
Inięuzy Kościoicia 2 państwem, * 

Lizedewszystejem nawży sobie tiprzytomnić, 
co to jest Kościół, a co pai two? Faństwo jest 
związkiem ludzi. którzy mieszkają Ba pewnym 
cbszarze ziemi I meją wspólmą władzę DACZEJNĄ. 
Związek ten ma na oku dobro doezezne swycil 
cztonkow; w sżeżególneści ochrania państwo ży- 
cie i mienie swych obywatel. popiera rolnictwo, 
przeinysł i handel krajowy. dha o oświatę i u d. 
Qupatuie Hine radome wa Koéciól Nie dla po- 
mysiności doczesnej, lecz dla dobra dusz ustuno- 
wij 1031 Łuiożycie!. Stosownie do po:ecenia 
Chrystusa ma Kościół rozszerzać naukę Jegu po 
całej ziemi. starac się, aby zasady nauki Chry- 
ktusowej weszły w życie. ma ludzi do boga pro- 
wudzić, W tym celu przekazał mu Chrystus caly 
skarb swojej nauki i oddał mu de dzspczycyi 
środki duchowne. przefewszystkiem SŚakramenta 
święte. 

Ponieważ wszyscy ludzie nie mogą poświęcić 
się specyalmie służbie Bożej, wybrał Chrystus 
dwunastu apostołów. poruczył im rządy w Ko- 
ściełe swoim i poleci pouczać wiemych oraz spra- 
wować Sakramenta święte. Ta władza apostałów 
przeszla później na ich nastepców. biskupów j ka- 


v 


ga 


planów. Tak tedy powstał w Kościele osobny 
stan duchowny. poświęcony spaevalnie służbie 


Bożej, w którego reku spoczywa także rza:ł dusz. 
Ahy to kierownictwo duchowne bylo bardziej 
oh, ustanowił Chrystus w Kościele naczelną 

ładzę. Wvbral z pośród apestalów Piotra i od- 
dał mu najważniejsze rosy nad innymi anosto- 
tłami i nad wiernymi. Ta władza św. Piotra prze- 
szła na jego nastepeów, bisknnów rzymskich. t. j. 
papieży. którzy odtąd aż po dzień dzisiejszy stoją 
na czole Rościola kataliekiega. 

Raściół jest zafem wielka instytucyą miedzy- 
narodowa dla celów relleiinvch z odrebnvm rzą- 
cem duchownym i własnem nrawem. nie moża 
więc być podrorzadkowany państwu. padlegań 
władzy państwa. Aata to. że naństwo nie ma 
prowa mieszać się da spraw kościelnceh (np. spra- 
wówanie św. Sakramentów, nanczonie wiarv itd.) 
bo sprawv te naruczył Chrystus Kotełołowi. Na- 
tomiast Kościół nie może sie mieszać do spraw 
czysto mutstwowvch (nn. admninistracya skarha- 
wa. podatki. badowa dróg. kanstów itd). gdvż 
sprawy te nie należą do niesen. ale do państwa. 
Widzimy wiec, że obie te snolecznośri: Kościół 
I państwo. mzją swój własny zakres działania. 
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puu upa wozięsteii zupeinie 
iej. Kościół i państwo to uty- 
suwerenne każda w swim 


a każda z nich jest 
niezależna od drug 
tucye e ni, 


dziale. Jeżeh więe zgda ma p-nowĘać między 
paustwem a Kościołem, w obie strony muszą 
pizecewszystkiem szanować nawzajem swe 
prawa. 


ssdnakowoż istnieje wiele spraw takich, która 
należą i do Kościoła i do państwa: np. sprawy 
małżeńskie, wychowanie młodzieży w szkolaca, 
uposażenie duchowieństwa i t d. Któż ma roz- 
szrzygać w takich wypadkach: Kości, czy par- 
stwe? Otóż załutwienie takich spraw przez sar 
Kościół lub samo panstwo na Włtszą reke prsy- 
nosi szkodę obyd dwu stwronum. Natomiast por 
mienie wspólne «o dv tych spraw Kościoią 
2 paarstwemi Ułatwia zgodna współżycie I wsyół- 
pracę. 

A zgoda taka putrzebna jest ovu strenoln, ko 
obie nawzajem się potrzebuj: Kośetołowi opieka 
państwa ułatwiu spełnienie jeso zadań. ponieważ 
mie positi on Żadnej siiy zbrojnej. aby zabez- 
pioczyć swoj majatek, kożciełty i wiernych przed 
napaścią, czy grabieżą i t p. potrzeba mu zatem 
tej opieki prawa, jaky duje państwo. Za w Ko- 
ściół przypemiiua swym wiermym obowiązek po- 
siuszeństwa dla władz państwowych, dba o pod- 
niesienie i. a > wśród ludzi. a przez to wzima- 
cnin te podstawy moralne. ua których oweri sie 
Każde Sj: odeczeistwa, i każde państwo. Diogo 
wałka mrędzy Kościołem a państwem zawsze 
wychodziła na złe obu stronom (przykladem 
Prusy w czusie t. zw. „kuiturkamnów* i Francra 

przedwojenna). Z tego wynika jasno, że Kościół 
i państwo nie powinny się zwalczać, ale cziałać 
zsodnie i wspierać się wzajemnie. 

Ale pie tvlka ze wzgledów społecznych po- 
winno państwo, otaczać relieię opieką, winna to. 
czynić przedewszvstkiem ze wzgledów zaszdni- 


czych. Bóg stworzvł nie tylko poszczczólnych 
ludzi. lecz także społecezności ludzkie. a wiec 


i państwo: albowiem Opatrzność Boża dula już 
czlowiekowi tuką naturę. że nie może sum 
bie wystarezyć. lecz musi łączyć sie z innvmi, 
jeżeli chce obronić się pze nieprzyjacielem, 
poprawić swój los i t. d. W ten sposób powstają 
wszelkie związki społeczne. z których najdosko- 
nalazym jest państwo. Zatem i państwo pochodzi 
od Bova. co prawda nie beznośrednio. ale pośre- 
dnio. Jednakże już przeż to samo że jest dziełem 
Bożem. powinna Rosa czcić. Dlaczegóżbv zresztą 
człowiek paszczególny miał obowiązek Poga 
chwalić. a wieksza gromada ludzi, zlączona 
w państwo. już tero nokawiazkn nie miała? 
A więc także państwo ma obowiazek Boga czcić; 
rolieia nie jest tylko rzeczą nrywatna. jak twiar- 
dzą socyaliśei leez także rzecza publiczną. 

W jaki spasób ma państwo Boga ezcić? Otóz 
powinno ataczać religie onieka. nie przeszkadzać 
uroczystościom religijnym. owszem uświetniać je, 
a przedewszystkiem konstytucya państwa i jero 
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ustawy powinny opierać się na p:zykazaniach 
bożych. 

Jeżeli państwo ma obowiązek otaczać opieką 
religię, to oczywiście mie bylcjaką, ale prawdzi- 
wa, przez Boga objawioną, a tą jest religia ka- 
twlicka. Czy z tego wynika, że państwo katol- 
ckie ma prześladować żydów, protestantów, czy 
SE! nizmatyków? Wcale nie; ci ludzie uważają 
swoją religią za prawdziwą, więc nie godzi się 
wydzierać im ich przekonań. nie woluo nikogo 
gwałtem nawracić; powtóre inuowiercy są tak- 
samo oedbywatelami pańsuwa, jik i My, U państwo 
musi ws.ystkien obywateli równamiernia trakto- 
wać. Platego Kościół katolicki nie bierze za złe 
żstwu katoliekiemu, jeżeli ono reztoecza opieką 
a -m także nad innemi wyznaniami. przyznaje 
obywatelskie innowiercom i t. d., Kościół 

rd, ao, aby państwo katolickie nie stawiało 
yeli katolickiej zupelnie na równi z inneni wy- 
zutniarni. lecz by ją uznało za religię objawioną 
przez Boga j szanowuło jej prawu 

Kościł wyobraża søkje zatem tak swój sto 
sumak do państwa. katolickiego: 1) Państwo u- 
znaje Kościół za instrtucye równorzędną sohia, 
nio wtrąca sie do feyo spraw wewnetrznych. 
ściśle kościelnych, która Kościół załatwia sam 
vedlo własnemo prawa. 2) Sprawy mieszane, 
które dotyczą zarówno Kościoła. jak i państwa. 
są załatwione za współnem porezumieniem. 3) Ko- 
ścimł otrzymuje od naństwa pewne honorowe wy- 
różnienie ed innych wyznań. pozatem magg być 
inne wvznania zupelnie równownwawnione. 4) Pra- 
wo państwowe nie powinne w niczem sprzeeiwie 

6 prawu Bożemu. (C. d. n.). 


W snrawie hamocy d'a na'biednie'szych. 


Wniosek nasty posła JANA POTOCZKA i tow. 

w sprawie udzielenia natychmiastowej pomocy 

ze Skarbu Państwa dla spalonych goszodarstw 

w ginicie Kamienicy, powiat Limanowa — 
Malopolska, 


Dna 80 października 1920 r. gwałtowny po- 
żar zniszczył 9 gospodarstw w gminie Kamienica 
pow. Limanowa, Małopolska. Padła ofiarą pme- 
mioni 9 domów mieszkalnych. 6 stodół ze zbożem 
newymłóconem, 5 szóp z sianem, 4 chłewów, 
6 kunor (śpichlerzy). » 

Ogólne straty w budynkach wynoszą 1.032.909 
marek, w zbiorach 360.000 mk. w narzędziach 
gospodarczych 106.000 mk., w ubraniach 66.000 
marek. 

Jedenaście rodzin. w ogólnej liczbie 45 osób, 
znalazło sią bez dachu į bez środków do życia 
(bez żywności) i bez ubrania. 

Wobec tej katastrofy — Wysoki Sejm raczy 
uchwalić: 


5 grudnia 1920. 7 


Wzywa się Rząd. ażeby natychmiast zbadał 
cały powyższy stat rzeczy i poszkedowanym 
przyszedł jak najprędzej z odpow.erlnią pomoca. 

Warszawa, dnia 11 Vstopada 1920 r. 


Pekątny handel daiar 


knterpełacya posła Dr. Matakiewicza į tow. de 

Pma Ministra Skarbu w sprawie uieunrawiioncza 

wykupu dolarów przez prywatnych spexużawiów 
zę szkodą reemisraniów i Państwa, 


Wiadoru, jest rzeczą, że do Polski wraca 
ustawicznie znaczna liczba rocmigrantów z Ame- 
ryki, przywo py” ch z sobą znaczniejsze ilosci 
dolarów amerykańskich. za które nabywają 
grunta. 

lieernaigranci jednak, czy w z nieznajomości 
stosunków, czy kierujęe się pewną nieutnością, 
A udać się o zmiane pieniędzy ġo filii ban 
ku dewizowego np. Go Tow, Zaliczkowezo tut 
incej instytucyj zmieulającej dolary z upowa 


Źnienia państwowego Panku dewizoweso : na 


jego raeliunck, zmieniają dolary u romnsitvek 
prywatnęch spekulantów, ciągnących 2 temo nie 
raz nieprawne zyski. 

W ten sposób pieniądz zayraniezny, krwawr 
ea naszego rhłopa. zamiast wzmocnić skach pob 
ski i dostarczyć mu dolarów na wypłaty zserą 
niczne. idzie w obve ręce. które go dalej spra 
dają do Czech, Chorwacyi. Austrvi, Rosvi oras 
Niemiec. a zmniejszając ilość dolarów w Polsce, 
powaduią padrożenie dałarów i rudność nabystą 
ien przez Państwo i obywateli polskich. wyje 
dźających da Ameryk lub mających czynić wy- 
i w dolarach, temsamem przyczyniają się do 
obniżenia wartości marki polskiej. Przyteru mo- 
katni nabrwey dolarów wolni od kontroli płacą 
zwykie ze szkodą sp» zedajacych tymże niższg 
ceny za dolary. jakby mogl uzyskać w instytt- 
cji przez Państwo do tero unoważiionej. 

Padobne praktyki maja miejsca w rozmaitych 
powiatach jak n. p. w powiecie Limanowskim 
w Małopolsca. gdzie handlom tvm wze'adnia wy- 
kunem dalarów trudnią się nieupoważnieni spe 
kulanci. żydowsey, 

Wohec teen zarytują podnisani: 

Czę manym jest Panu Ministrowi powyższy 
stan rzeczy? 

Czy skłonnym est zastosować w odnośnvch 
rozmorzadzeniach przewidziane jak najenargicz- 
niejsze śradki przeciw pokątnym nabywcom do» 


. Jarów. a w szezególności rawizię prywatnrch bams 


ków i kantorów osóh, trudniacych się bezprawnie 
skunam dolarów i konfiskatę znalezionych taw 
dolarów? 


Warszawa, dnia 25 listopada 1920 r. 
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Pokój z Rosyą zawarty. I jeżeli słusznemi 
żą się przewidywania, że pokój zawarty bę- 
dzie trwałym, nadchodzi dla rolników ezas pracy, 
podtrzymywania i odbudowy gospodarstw. Als 
jakże w różnych warunkach pracować będzie 
rolnik w Maulopolsce wschodniej i zachodniej. 

Brat nasz, rolnik na Wschodzie jest w więk- 
szości powiatów doszczętnie zrujnowany. Co 
oeaiało z wielkiej wojny. zniszczyła potem in- 
wesya ukrzitska. a reszty zniszczenia dokonał 
ostatni najazd bolszewicki. Tak samo zniszczoną 
ost inteligencja polska. która tam na wschodzie 
byia I fest zawsze ostoją polskości. Im wszyst- 
kim należy przyjść natychmiast z doraźną po- 
biorą. Nadehodzi dluga ciężka zima. Braci na- 
szych nie możemy pozostawić bez ratunku nie 
możemy dopuścić, by marnieli w gładzie i nę- 
dzy. murli z mrozu w ostatniem opuszczeniu. 

Kólkowey! Ludu polski! Wy wszyscy, któ- 
rych tu w zachodniej Malopolsee ozczedził Jos 
wojny, którzy szezęśliwie zebraliście piony swych 
pól i macie cały dach nad głową, pomyśleie o 
tych biednych. którzy czekają pomocy. I dlatego 
wzywamy Zarządy wszystkich FPowarzystw rol- 
niezych okrogowych, Kółek rolniczych, Rady 
nodzorcze Składnie, Kółek ro!tniczych i Spółek 
reanięzvch. by natychmiast zwołały zebranie 
cztonków. na których mają zapaść decydujące 
Gehwały w sprawie niesienia pomocy rodakom 
ua wschodzie w naturze i gotówce. 

Zebrene dary należy odeslać do Zarządu Mało- 
polskiego Towarzystwa rolniczego w krakowie, 
mae Szczepański 8, który je natychmiast roz- 
dzielać bedzie przez swa organizacyę między naj- 
bardziej potrzekujący !:. 

W Krakowie. dnia 29 listopada 1920. 

Za Zarząd Małopolsziego Towarzystwa roln: 


Prezes: Sekretarz: 
w. z. Albin Jura Dr. Zdzisiaw Chmielewski. 


e 
Z Rady przybocznej Delegata 
3 s 
Generalnego. 

Dnia 15 z. m. odbyło się pod przewodnictwem 
Generalnego Delegata zadu posiedzenie jego Rady 
przybocznej, w którem z ranienia naszego Stron- 
nietwa wziął udział pos. dr. Matakiewicz. 

Gen. Delegat Rządu dr. Galecki zawiadomił obe- 
cnych o zarządzeniach Rady Ministrów i swoicb, 
mających na celu przywrócenie porządku i bezpie- 
ezoństwa publicznego, Oraz poszanowanie prawa we 
wschodnich powiatach Malopolski, tudzież o akeyi 
wurożonej eclem przyjścia 2 pomocą tamtejszym 
mooszkańcom, zniszczonym wypadkami wojennymi. 
W szczególności Gen. Delegat Rządu otrzymał na 


z d. 5 gradnia 1920. © 


ten ceł od Ministra skarbu oprócz poprzednio przy- 
znanych £9 milionów marek, dalsze 30 milionów na 
doraźne zasiiki dla naibiedniejszych mieszkańców, 
a nadto upowaźnisnie do wydatkowania kwoty 10 
milionów na udzielanie Wydziałom powiatowym i 
magistratom we wschodniej Małopolsce, ilotkniętym 
inwazyą nieprzyjacielską na pokrycie niezbędnych 
potrzeb ich administracyi, zaliezck na dodatki do 
podatków państwowych i na samoistne podatki eko- 
nomiczne. 

Zaliczek tych udzielać można w wysokości de- 
ficytu, wykazanego zamknięciem kaspwem za osta- 
tnie miesiace przy uwzględnieniu inwestycyi konie: 
cznych dla nsunięcia szkód wyrządzonych inwazyą. 

Atcya zapomogowa idzie w dwóch kierunkach, 
a to: w kierunkn wyżywienia luduości, np. przez 
otwieranie i utrzymywanie kuchni wojennych, 
przez zakupno i rozdział artykułów żywności, odzie- 
ży i t. p, tudzież w kierunku dostarczania ludności 
niezbędnych przedmiotów gospodarskich codzien- 
ncgo użytku i materyałów tekstylnych. 

Przedmiotem dalszych ohrad były sprawy zacpau- 
trzenria ludności w drzewo budulcowe i opałowe, 
dostarczenie węgla i koksu, tudzież dowóz tych 
przedmiotów, wreszeie panujące obecnie stosunki 
w kolejnietwie w Małopolsce. 

Wynikiem debaty była uchwalona następująca 
rezulucya: „Rada Przyboczna Generalnego Delegata 
Rządu, na posiedzeniu w dniu 15 z. m. zwraca się 
do Pana Generalnego Delegata 2 prośbą, by przed- 
atawił u Rządu w Warszawie katastrofalne skutki 
dla kraju z powodu bardzo złego funkcyonowania 
kolei w Państwie Polskiem. Aprowizacya kraju 
z powodu niepewności transportów z b. dzielnicy 
pruskiej znajduje się w katastrofa!nym stanie, od- 
budowa kraju z powodu niemożności przewiezienia 
z przepelnionych składów i fabryk materyałów bu- 
dowlanych została zupałnie odcięta. Przemysł bn- 
dzący się do życia po wojnie, z powodu niefunkcyo- 
nowania koleji zamiera. Stan gospodarczy kruju 
narażony jest wskutek tego na bardzo ciężkie prze- 
silenie, 

Rada przyboczna uważa za swój ohowiązek zwró- 
cenie nwagi Rządowi w Warszawie, aby dążył do 
uzdrowienia tych nieznośnych, a z każdym dniem 
pogarszających się etosunków w kolejnictwie gro- 
żących ogólną katastrofą Małopolsce i całemu pal- 
stwu”. 

Omawiano następnie niedomagania w fukcyono- 
warin urzędów podatkowych, pocztowych, telegra- 
fieznych i telefonów, zw!aszeza w powiatach znisz- 
czonych inwazyą, wrceszeie kwestyę odszkodowań za 
rekwizycye wojskowe. o 

Na polndniowem posiedzeniu zajmowała się Rada 
przyhoczna sprawozdaniem szefa Wydz. Aprowizi- 
cyjnego o wyżywieniu ludności, oraz relncyntui fus 
spektorów okręgowych pomoey rolnej z ich akeyi 
mającej na celu zagospodarowanie adłogów j uru 
chomienia gospodarstw rolnych i uchwalono zażo- 

ać dalszych funduszów na zagospodarowanie od- 
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logów, jak niemniej wypłaty 150 milicnów marck 
uchwalonych pizez Radę Ministrów na pomoce rolną. 

Rada przyboczna vznala także za konieczne wy- 
datne zasilenie Wojennego Zakładu Kredytowego 
w Krakowie i w tym względzie uchwaliła jedno- 
myślnie następujący wniosek posia Dra Matąkiewi- 
cza: „lada przyboczna uprasza p. Generalnego De- 
legata Rządu o zwrócenia uwagi Kządu WATSZAW= 
gliego na kohieczność wydatnego “zasilenia fundu- 
szami miejskiego zakładu kredytowego w Krako- 
wie, cclem udzielania miastom małopolskim kredy- 
tów na aprowizacyę, opał i wydatki adndnistra- 
cyjne, albowiem Zakład ten nie rozperządza obecnie 
na ten col żadnymi funduszami. 

Po omówieniu sprawy nabywania koni od woj- 
skowości, uchwalono nastepujący wniosek: „Rada 
przyboczna Gen. Deleg. Rządu stwierdzając, że ceny 
szucnnkowe za konie wybrakowane wojskowe sprze- 
dawane rolnikom są padmierne w stosunku do ich 
wartości użytkowej, uważa za konieczne poczynie- 
nie starań u czynników właściwych w kierunku re- 
dukeyi tych cen do 50 proc.” 

Uchwalona również następujący wniosek posła 
Metukiewieza: Rada przyboczna Generalnego Dele- 
gata Rządu uważa za pożądane, ahy Roeferenci rob 
niczy SŃtarostw współdziałali czynnie w pracy To- 
warzystw rolniczych znajdujących się w siedzibie 
i pik, oraz pozostawali z nimi w kontakcie i 
uprasza p. Generalnego Delegata o wydanie w tym 
Wielie SŁOSOWnJj ych zarządzeń. 

Po wyczerpującej, bardzo ożywionej dyskusył, 
w której wzięli udział wszyscy członkowie, a która 
przeciągnęła się do późnego wieczora, i uchwaleniu 
całogo szeregu dalszych wniosków, postanowione 
odbyć następne posiedzenie w Krakowie. 


GTi! 


Akrostych 


poświęcony „Miljonówcee”. 


Moi panowie, zrozumcie przecie, 
BŹ nie opłaca się dusić grosza, — 
dedwo te marne grosze zbie: zecie, 
Już byle grzesznik wam wypatrosze 
Oszczędność, skrytą w waszej kalecie. 


Piel Wolej tydzień bujać po świecie, 
Qłsmego dzionka zaś igrać z losem, E 
Wfolej z fantazją przy pustej kiesie 5 
pęolysać duszę marzeń odgłosem, j 
Mz raz w sobotę..... 

Lecz to już wiecie. 


ESSE 


5 grudnia, 1920. 8 


Dentobilizacya armii. 


W sprawie zwolnień od wojska udzielił minie 


sto spraw wojsk. nastepujacych m PBC 
Poza akademikami beztecminowe ur lopy bez 


prawa pobierania žoldu przyznano wszystkim Sze- 
regowym ochotr=kom, znajdującym się w kraju, 
a nałeżaącym do roczników Je30, 1531, 1832, 
1893, 1824, 1695, 1901 i 1902. Wyjątex stanowi 
żandzrnierja wojskowa. Z oddziałów frontowych 


znów zoszuną zwolnieni szeregowi Gciotarcy ro 
czrików: 1850, 1891, 1892, 1393, 1894, 1895 


i 1896 z wyjątkiem ochotników, pełniących słu- 
żbę w formacji kaważerjj, wojsk technieznych 
1 żandzrmesji paiowej. 

Ochoinicy szeregowi poza wiekiem pożoroe 
wym pod! egają również zwoln'eniu, Odnosi się to 
do roczników 1884 i starszych oraz do roczników 
1885 do 1659 włącznie, o ile ci ochotnicy znaj- 
dują się w formacjach podległych MSWojsk, 
wzgiędnie UOGenom. Ochotnicy szeregowi, któ- 
rzy służą w oddzisiaca frontowych “kawalerii, 
wējsk tecunieznych, żandarmorji polowej i kra. 
jowej — beztorminowych urlopów ide oirzymuja, 
moza jelnać być rextamowani w zwykłej Gwodzę, 

Padocficerowie otrzymują urlopy tylko eze- 
ściowo, mianowicie podońcerowie kawalerfi ro- 
czników 1835 do 1892 wlączuie, którzy byli po- 
woiąni do WP. specjalnym rozkazem w drodze po- 
boru, a zaajdują się w formacjach zapasowych. 

Uricpy bez wyjątku otrzymują podoficerowie 
tylko roczników 1856 de 1892 wiącznie, chociaż- 
by powołani zostali do W. P. w drodze poboru 
bez względu na to, czy są obecnie w formacjacia 
frontowych, czy też zapasowych. 

Co do reszty poborowych rocznizi 1889 da 
1892 wszystkich formacji wojskewych, pozosta- 
jących w kraju, korzystają z bezterminowych ur- 
lbpów. Na froncie jedynie kawajerzyści, żonie“ 
rze wojsk teciiwicznych i żandarmi puiowi tych 
roczników nie podiegają na razie zwotnienin, Po- 
borowi z formacji krajowych, roczników 1904, 
1902, 1893 i 1894, oraz powolani do pohim z ro- 
ku 188 5 do 1889 i należących do drugiej połowy 
roczuika 1902, których komisje przecgłądowe 
PISU. uznały za zdatnych do służby wojskowej, 
dotychczas jednak do szeregów nie zostali wcie- 
leni, bezwarunkowo otrzysiają urlopy. Jedynie 
wszyscy podkuwacze koni oraz sanitarjusze we- 
terynaryjni, zarówno w kraju, jak i na froncie, 
którzy uależą do roczników 1893, 1894, 1904 
i 1902 nia mogą być uricpowani natychmiast. 


Ld 
an MIR 
Z obrad sejmowych. 
Na wiurkowom posłedzenin w dniu 23 z. m 
uchwalono dodatek do ustawy anstryackiej G Se 
dzinzh przysięsłycu w Malepoisce, że sędziowie 


10 „EUD E 
przys.ęzit mają prawo nie tyiso do zwtotn ko- 
Sztów podróży do siedziby sądu. ale takżs do 


dyct za czas wykonywania uizedowania. Druga 
zmiana dotyczy wysokości karv na opomych Sę- 
dziów przysiegiych. a mianowicie said ną 50 zto- 
tych zam:enicao mu 0690 marok. 

W spruwia przerw" w rokewasiaca pokoja- 
wyén Ww Rydze pizemawiał premier kar" pəd- 
krosiając, że rzad polski stol na stanowisku ści- 
wyi. „kiła rezrcirowyeh, Że to- 
y rządem a Nacz. Dowództwem panuje je- 
du omyślność zapatrywań na keniecznujć wyko- 
umowy. Matemiast <Riepacya holszewicza 
rokowania. bezpou stawie 
protesty i ehco albo OSEN rąĆ ZW roko. albo ryzy- 
rokowania dia eelów j woni Że rzad 


WZ PEL 


SN dt! 


PANA szezęrze pragnie pokoju. dowodem texo 
Jost pmzeprowsde. wt uż dersi Mlmesa 7 roczał- 
ków | zmniejszenie pzez to az znaj, Rząd polski 


kodzie se demsoot nrzysnieszenia rokowań j u- 
stalenta torminu Ten uko zenia. 

Następnie uchważomo wuiosek w sprawie hu- 
dowy państwowaeo gizoriaca z Krosna do Rze- 
SZOWA. 

W czasie Gbrzd pad kensiytuczą ukszywal 
się uu mównicy posłowie żydawscy jeden po dru- 
gim tl w dhieich przemów pige za me. dsc wini, 
jik zwykle, że naród żydows est neiskamy, 
Gomiesi się zapewnienia mu e, których jest 
niby Pozbaw ionv 1 uzanumia szkoły żydows=iot 
z jczęykiem żydowskim (żargsonem) za równorze- 
dia w państwie. Powalywał! sie przyiem na krew 
przeluna za aiezvzne I pleth tym podobne brednie, 

P, Putek wystujił znów otwarcie przeciw 4o 
ściojowi I usilowałi polemizować z wvwodami ks. 
arcybiskuna Teodorowicza. za ca mu b. Mora 


czewski Śeisktł goraco dłoń. a X inni posłowie 
z lówiev rozszuteji przeniówieniem Putka da- 


wali jawnv wyraz radości, - 
P. Czapiński (sotc.). chege ostudzić wojowni- 


czy zapał swvch PE ich towarzyszów broni. 
Hz h z nowróżka. że wvnowie walke kleryka- 
lizme żydowskiemu. o ile źvdzi sami tego nie 
uczynia + wspomnial o kilku niemiivch dia ucha 
żydowskiecą rzeczach dotvczscych stosnuku ży- 
dów da Polski x krain i za gnanieą. Słowa praw- 
dy usłyszeli żedzi tekże od n. ks. Lutosławskiego, 
który w hinaa na poilstawie talmudu i staty 


styki zhrodniozożei w Krółestwio Pol. że nioral- 
ność %żvdowska jest inna. niż cehrześcijsńska. 
W smrawie niuezania powszechnogo. oświadcza 
mowea. że kierowanie wychowaniem dzieci jest 
zadaniem rodzieów. a nie państwa. Pos Chudy 
(sar.) wysioonie przeciw przymusowi nsuczania 


religii w szkaie. 

Na czwartowem posiedzeniu (23 z. m.) ode- 
slano da komisvi projskt zmiany ustawy o zała. 
twianiw zatargów zbiorowych miedzy pracodaw 
eami 1 przeewnikami rolnymi. Przyjąto ustawę 
o zawieszeniu działalności sądów przysiczłych 
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apelacyjnego lwow- 


HER 
ea 


W Mentwcych okręgach sadu 
skiogo. Uchwalono ustawe o ptzyzaaniu 
c€yom Tow. kregyteicgo przemysłu polsk arog 
izwarsneyi skorbwej, Ustawa ta ma na celu od- 
hudowę przemysłu naszego. na którą rzyul prze- 
znaczą z uzyskanej w Anglii pożyczki 20 milio- 
nów funtów szteilingów, czyli 46 miliardów ma- 
rek, Za ustawa przeinawizii pb. Brun, Wojdaliń- 
ski, Osiecki Wierzbicki, przeciw Perl (soe.) i Sta- 


TATON Th, przez Nine ców, jakoby rząd 
ru szywitził inwalidów w Poznańskiem i Phu- 
. Ps. Bieoński (chi rob.) domanał 
aby rza ad g i ża po przyłyczenim Gómero 
ka do Folski kadzie państwo polskie trakto- 
inwalidów armii ! niemieckiej na równi z in- 


Oa 
reese. 


walo 
walidami armii polskiej. 


. 


Ka pizikowew posiedzeniu uchwalono ustawe 
o wstróvmaniu sristy czynszów i dzierżaw wie- 
czystych na olszurze b. zaboru rosyjskiego i ze- 
twierdzono uklad polsko-niemiceki w sprawie 
wymiaru sprawiedliwości. Przystąniono do obrad 


w sprawie zmiany rozporzadzenia R O. P. 
dnsorazowej daninie na potrze5y wajska. Komi 


sya dorełnia reznorzadzenie R. O. P. w ten spo- 
sób, ahv emin», które nie mogą złożyć daniny 
w naturze. mogły wypłacić w gotówce. Komisva 
proronuje. abv. rozłożyć te Ganine na wszystkie 
warstwy ludności w stosunku do ma*stku. Gmi- 
nem pozostawia sie wolną reke co do sposobu 
aeiarania ckwiwstentu. 

P. Federwicz żali sio na zbvtnię obciążenie 
miast i Semasa sie rozloženia Ganinv na raty 
lez procentu od sem zalestveh. Przemawiali pn. 
Krempa i Czetwertyński. który sie domagał. bv 
okolice zniszczona wskutek nalszdn hbolszowi- 
ckiego wolne byte od daniny. Udawe uchwalono 
z dadrtkiem rp. Federowicza i Fratr w 

Następnie 6GL.u.dowano nad  puszczeniem 
w obieg rowyc h banknotów. Pol. Kraj. Kasa 
Foż. wypesc a dotad ban! uotów na 40 miarów 
marek. zań de końca roku rotrzeba jeszcze 17 
miliardów (8 miliardów na niedobór hudżataowy. 

9 miliardów na aprowizacyve)|. Z tyeh 17 mi- 
lardów 2 zostana rokrvte nażyezkaumi naństwo- 
wemi. reszta 15 miliardów biletami PKKRP. 

Pp. Stajiński I Diamand (soe.) ktvtvkuja ro- 
spedarke skarkowa. Stapiński radzi wywozić nafte 
i drzewo za granicę, 

Vieemin. skarbu Wejnfeld podkreśla olbrzy- 
mi sukces neżyczki odrodzenia. która do dnia 25 
listopada dała 6.414 milionów marek i pożyczki 
amorykański:j. która dala 17 milionów dols 
Zdołaliómy pokryć dziesieć procent naszych ol- 
brzymich wydatków naszymi dochodami Żadanaą 
pg emisva nowych banknotów ipst nieodzo- 

WHR, gdyż chodzi o wydatki, które nic mogą cze 

é. 

Po przemówieniu p. Czetwęrtyůsk 


a KZ 


dego i m. 
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Śwliqowskiego w głosowaniu Trzyjęto ustawę 
z poprawką komisvjna, zmieniaieeą ceyfre 40 mi- 
iasdów na 55 miliardów — drugicm i trzcciem 
czytaniu. - 

Nastenue posiedzonie we wtorcik. Głosowanie 
nad koustytuevą odbędzie się dnia 10 orudnia. 


Lookoła sprawy polskiej, 


Rotowasią pokojowe w Rydze. W sobotę 20 
listopada zawiadomii Joffe p. Dąbskiego, że dole- 
gacya rosyjska zrywa rokowrnia, to wojska pel- 
skie nie wyceiały się do 18 Iistopada na qzna- 
czoną linię. Tymczasem Opóźnienie w wycofaniu 
aa wojsk poiskieh nastąpiło z winy bołszewi- 
ków, którzy nu teiegrum iskrowy wysiaay z fron- 
tu polskiego do ich komendy nie odpowiedzieli, 
ani żądanych delegatów do komisyvi razeinowej 
nie przysłali, Mimo to wojska pmisikia wycofały 
się dmia 21 listopada, a bolzewiey musieli do- 
wiedzieć się o tem. bo zaproponował wziowienzto 
rokowań na poniedziałek, Obrady jednak postę- 
puią z wielkim oporem, żółwim prawdziwie kro- 
kiem. W komisvach praca nieco żywszą. 

W sobotę 27 z. m. m'eli wyjechać do Rygi 
poslowie, przedatawiciele klubów segnowych. Po- 
meważ przewodniezący deicgacyi polskiej p. Dąb- 
ski nie życzy sobie udzialu posłów w rokowa- 
niach, bo chce sam zawiorać pokój i zebrać 
sszystkie laury. przyjeżdża pa gwałt do War- 
szawy, wskutek czego nastąpiia nowa przerwa 
w rokowaniach. Krąży nawct pogłoska, że p. Dą- 
l:ski chce na wypadek udziału posłów w rokowa- 
minach zrezygnować z przewodnictwa polskiej de 
legacvi. 

Minister spraw zagran. Sapieha wyslal do ko- 
mi:arza bolszewiek'oko Cziezerina notę, równo- 
brzmiącą z oświadczeniem: premiera Witosa w Sej- 
nie; tząd polski żąda w niej ustalenia terminu 
ostatecznego podpisania traktatu pokojowego 
f omówienia na konferencyi w Rydze gwarancyj 
wojskowych trwałego uwzymania stanu pokojo- 
iwego. Rząd pol-kji wyraził zdumienie z powodu 
stanowiska rządu bolszewickiego w sprawie zwTo- 
tu zakladników i wymianp jeńców. Bolszewicy 
bowiem odkładają wymianę jeńców aż de czasu 
podpisania ostatecznego pokoju. 

Przesilenie gabinetowe zostało rychlo zaże- 
gnane. Ministrem skarbu został w mieisce Grab- 
nkiego Jan Steczkowski, a ministrem przemysłu 
i handlu w miejsce Chrzanowskiego inż. Stefan 
Przanowski Nowy minister skarbu p. Steczkow- 
ski, były dyrektor Banku krajowego we Lwowie 
był ministrem skarbu. a potem prezydentem mi- 
nistrów za czasów Rady Regencyjnej. ostatnio 
zaś dyrektorem Pol. Kraj. Kasy Poż. w Warsza- 

| wie. Obejmując tekę skarbu, postawił szereg wa- 


Związek lud.-narod, oświadezył się za utrzyma” 


| 


trunków, które rząd i Naczelnik państwa przyjął: 


m Z IE 0 IE PO 1 A OOOO W 


niem gabinesu koalicyjnego i przystąpi! ponownie 
da więłcszości rządzącej, 


Pietiscyt na Górrym Śląsku odLedzie si 


w drugiej połowie stycznia 1921 r. Niemcy czy- 
nią gorączkowe przygotowania do piebiscytu, 


rprowadzają oni na czas giosowania wszystkieh 
urodzonych na Górnym Sląsku. nawet chorych 
I starców, piacąe im koszta podróży i utrzymania. 
Polacy mie zasypiają także sprawy. 

Da Gdańska przybył oddział wojska poiskięgco, 
by na mocy rozporządzenia Ligi Narodów roztwoid 
miasto i zabrać zapasy broni, samoloty, armatv 
i amumieyę dia Polski Wojska koaticyi opuściły 
już Gdańsk. 

Do Wina postanowiła wysłać Liga Narodów 
1.800 żofuiemy kwalicrinych na czas plebiscytu. 
Delegat polski nalegał, aby plebiscyt na Pitwie 
odbyl się jak najprędzej. Litwa kowieńska za 
wała niby rozejm z gen. Żeligowskim, a równo 
cześnie zaatakowała go 2 n'enacla. Gen. Źeiiro- 
wski prowadzi waikę obronną. Litwa kowiensza 
zawarła sojusz z boiszewikami. Przed Ligą Naro 
dów wytacza cna różne nienzasadniene skargi na 
Polske i mamy jeszcze weigh o posiadzauy 
Wina. A 

W niedzielę 21 z. m, przybył Naczelnik patr 
stwa do Lwowa i nadal miastu, które tak Gzielnia 
odpieralo wrogów i stwierdzło swą polskość, 
order „Virtuti miijsari*, przypinujoc wo własuorę 
emie do herbu Lwowa. Akt ten odbył się barasa 
uroczyście. 

Wojska polskie rozbraujają w da'szym ciąga 
żołnierzy ukrujiskich, którzy przechodzą przem 
Zbrucz. Rząd ukraiński ma być internowany 
w Tarmowie. Do Polski przybywa wielu uchodz- 
ców z Ukrainy, zwłaszcza żydów. 

Aatyierya bolszewicka Gsirzełiwała Podwc'o- 
czyska, Pociski zabiły 5 osób cywilnych, a 13. 
raniły. Na przedstawisnie dowództwa polskiego 
odpowiedzieli bolszewicy, że nie wiedzieli, że Pod- 
wołoczyska leżą po stronio polskiej. Dolszewicy 
chwalą się, że w walkach przeciw Peuurze wzieli 
12.606 jeńców, 300 karabinów maszynowych 
i wielką iłość awmunicyi. Odnośnie do Bałachn- 
wiczą chwalą się, że zajęli Mozyrz i że ścigają 
reszki uciekajscej amii tego pomerak 


Że świata. 


LIGA NARODÓW obraduje obremie w Genewie 
w Szwajearyi. Albania, Bulgarya., Austrya i Aserlej- 
dżan zgłosiły prośbę o przyjęcie do Ligi Narodów. 
Liga Narodów zajmuje się między innemi sprawą 
Gdańska i sporu połska-litowskiego j inpemi sprz- 
wami doiyczącemi Polski. 

CZECHY były niedawne widownią rozruchów an- 
tyniemieckich i antyżydowskich. W Pradze urządzona 
pogromy Niemców i żydów. Sklepy niemieckie zrabo= 
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wano. Nierzadko mzychodziłio do krwawych staré. 
Mak Czesi szanują prawa mniejszości narodowych. 

ROSYA, W Moskwie znajduje się oecbny urząd 
propagandy bolszewizmu na obczyźnie, złożony z 15 
tysęcy urzędników: na czele tego urzędu stoi słynny 
żydsk z Tarnowa Radek-Sobelsohbn. Za granica dzia- 
laja botszowiey zapomocą agentów i broszur, W Pol- 
sce operuje 660 agentów bolszewickich, W jednym 
tylko miesiącu kwietniu wydali boiszewicy 90 mi- 
Konów rubli na szerzenie bolszewizmu w Polsce, Nic 
wiee (dz wnego. że nasze warchoły cheg rozbić Sejm 
j wzniecić wojnę religijną w Polsce, skoro tyle mi- 
lionów idzie co miesiąc z Rosyi na zniszczenie j za- 
giao Polski. 

Fodsn za posłów do parlamentu francuskiego 
siwierdza, że bolszewizm jest zasadniczym wrogiem 
chlopów. Utrzymuje się tylko przez tup'enie wej, 
gdzie głośne „oddziaty rekwizycyjne* zabieraja piody 
rolno i przez sowiecki system wyhorczy który do- 
puszcza 1-fo posia ua 5.000 rohoiników i l-go posła 
na 25.100 chłopów! Taka to równość bolszew ceka. 

GRECYA. Przy wyborach do parlamentu greckiego 
partya doiychezasowego prezydenta min. Venizelosa 
poniosła wielką kieskę. Wskutek tego wzrosły na- 
dzieje, że były król Konstaniyn wróci na tron grecki, 
Sprzeciw'a sę jednak temu Anglia i Francya. Czy 
byly król powróci «lo rządów. ma o tem rozstrzygnąć 
5 grudnia b r. płebiseyt ludności, 

WOJNA W PJRIARNYŁ Walki w Plandvi nie 
ustają, zabia i ranni mroża się. Kraj jest zamknięty 
przez Anglików, Ruch kolejowy ustal, poczta nie 
funkevonuje. Telegraf wkróice za ieh przykładam 
póldzie. Handel zamarł. a przez puste ulee must 
przelatują automobile połieyjze. siejąc Śm.erć i po- 
strach wśród czesto spokojnej ludności, Władze 2n- 
giciskie, nie magae stłumić powstania orężnie cheą 
Vuandyę wzać głodem. Na interpelicye w parlamen- 
cie angielskim Lioyd Gecrze ma tylko jedną odpe- 
wiedź: fa wajna. 

frlandezycy w Ameryce zagroziii. że na każdy 
gwalt w Irlandvi odpowiedzą gwałtera w Ameorvce 
przeciw Anel'kom. Za każdą kaobetę. dziecko, lub 
meżczyzna zabitego w Irlandyi, trzech Anglików 
utraci życie, 

GEN. WRANGEL nio zrezrvenowal z dalszej wałki 
z bolszewikam, Plany jega nie są jeszcze bliżej znane. 
Kiczha nchodźców z Krymu wynosi 140000. Giną 
oni w Konstantynopolu na okrętach z glodu i pra- 
grienia. 


Koresponiencya. 


Z TARNOWA. (P. „,komisarz* Saineter). 


Pszą ram z miasta: Kio ezęścizj bywa w starestwio 
uaszem, niepodobna, Żeby nie zauważy pewnego 
„nenirainego”. który iam ustawicznie potrzebuje prat- 
bywać, a nawet podobno w siarostwie śpi (D, kióry 
wciąż chodzi od drzwi do drzwi cd jednego kom'ea- 
rza do drugiego i załatwia wszelkie intercza Żydow= 
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skie, Gdy któremu żydkowi z Tarnowa skonfiskuje 
policya przypuikiem jaki towar, gdy któremu po- 
trzeba pozwolenią na wywóz lub przywóz, gdy mu po- 
trzeba kartki na cukier, siowom, gdy ma jakikolwiek 
interes do starostwa, idzie do Salpotera. złoży zape- 
wre stósowną opłatę. a Salpeter pomówi tylko z sd- 
nośnym referentem i sprawa jest wnet załatwiona, 
oczywiście na korzyść żydka. Taki interes uprawia 
p- Salpeter już od kiTku lat, zaczął go jeszczo za cza. 
sów nieboszczki Austryi, za. poprzedniego starosty 
i niezgorzej, jak mówą, na nim wychodzi. A i żydkam 
tarnowskim z tem bardzo dobrze, że mają takiego 
wszechmocnego Sałpetra i tak obie strony robią „fajn 
interes", 

Ale pozwólcie żydki kochane, że zapytamy p. de- 
legata Gałeck'czo, czy Namiestnictwo zamianowała 
Salpetra „kom”sarzem*, albo przynajmniej agentem 
od spraw żydowskich w starostwie tarnowskiem? Czy 
p. starostą tarnowski wie o tem, że Salpoter usta- 
wieznie mury starostwa podpiera, czy we 6 tem, co 
on tam robi? Czy panowie urzędnicy starcstwa wic- 
dzą, jakie to na niech rzuca Światło, że pozwalają ży- 
dowi tak grasować po starostwie? Fe! wstyd i hańba! 
Nas wstyd nawct pisać o tem, ale milczeć diniej nie 

sożemy. Nie wątpimy, że p. starosta zrobi z tą. 
sprawą porządek, choć się te żydkom, 3 przede 
wszystkiem p. Salpetrowi podobać nie będzie, 


RERESXE 


Królowej wolnych ziem Polsk. 


Z ięcz i błękitów Twoj tron, 

Pani Lechitów, Królowo! 

Nad Twoją giowg gwiazd rój... 

A od ziem laszych z chat i pó! naszych, 
Jak dzwon 

Serca Ci biją Maryo i held Ci niosą swój. 
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Dotad w żałobie sto iat 
Szliśmy ku Tobie baleśni, 


Niosge serc pieśni i tzi... " 


A gdyśmy w pracy szli jak żebracy 
TIE. Przez świad. 
W naszej niedoli hart woli jednaś nam niosła 


Ty! 
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Aż nas wyruwałaś z tych burz — 
Polskę nam dałaś z rąk Hoga — 
Zgromiła wroga Twa dioh., 


Więc serca wolne i kwiaty polne : 


e kruż 
Łez dźwięcznych w dani masz Pani, 
Niech wieńczą Twoją skroń! 


Naszą przysięgę Ty znasz — 
M: Twą potege leż znamy, — 
Więc z serc błagamy: ziść cud! 
By zjednoczony i wciąż wparzocy 

W Twą twarz, > 
Z wail i bezdrožņ ku zorzy 
Za Tobą szedł Twoj lud! p 
AMA 


Od Administracyi. 


Wszystkich P. T. Odbiorców uprzszarzy o bez- 
zwłoczne wyrównanie rachunków za listopad 
i o nadesłanie wszeikich zaległości. Na żądanie 
wysyłamy czeki, 


Rozmaitości. 


Kalendarz ma grudzień 1820 
(od 5 do 11 grudnia). 
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"M Pański na r. 1921 można nabyć w naszej 
Admin stracyi, Cena 23 Mk. z przesyłką pocziową, 
Wysyła się tylko po nadesłaniu należytości z góry. 

Dwa ciągnienia „Milionówki*, Pon eważ numer 
060.024, na który padła wygrana przy trzeciem Cia- 
wnieniu, wę został sprzeduny, odbyly się w sobotą 
20 z. m. dwa ciągnienia „Milionówki*, Wygrane par 
diy na numery 0.455.613 i 0.503.451. Mil onówkę* 
4 pierwszym numerem wyslano do sprzedaży do Czę- 
stochowy. a drugą do Lwowa, 

Wymiana świadectw tymczasowych na obiigacye. 
0d dnia 25 z, m. mają zamieniać mstyiucye f nansowe 
i urzędy państw. w Krakowie świaslectwa tymcza- 
sowe Pożyczki państw. na oblgacye. na prowineył 
zaś ta zmiana ma się odbywać od 1 grudnia b. r. Ró- 
wnocześnie będą wypłacane procenty za pierwszy 
kupon. 

złote i srebrne monety spieniężać w Pol. Ke. Ka. 
się Poż. Polska Kraj. Kasa Pożyczkowa nabywa mo- 
sety złote i srebrne obecnie po następujących cenach: 
za 1 rubla w zlocie marek 162, w srebrze 90. rubel 
hijonem w srebrze 25 marok, za markę niemiecką 
w złocie 75 marek, w erobrze 26 marek, korona an- 
stryacka w złocie 64, w srebrze 21.50, za 1 franka 
w tocie 60.50, w srebrze 21.50, inne zagraniczne mo~ 
nety ww złocie i srebrze nabywa Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa po cenach odpowiadających ich zawar- 
tości kruszcu w stosunku do monet wyżej przytoczo- 
nych. 

fWydzielznie gruniów dla parafji Liczne podania 
od,parafji i dozorów kuścielnych w sprawie wydzie- 
lania z parcelowanych folwarków gruntów na po- 

trzeby prohostwa i służby kościelnej rozesłał Głów- 
ny Usd Ziemski do wszystkieh okręgowych rze 
agt Ziemskieh wyjaśnienia, że przy wydzielnią 
gro w z rarcelowanych folwarków na potrzeby 
nh si należy mieć na względzie „Kezolucyę H“ 
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Zala vus unaia lù lipca 
1919 r. i w zależnošci od gatunku gleby, miejscu 
wych warunków i potrzeb parafii należy wydzielać 
dla probostwa od 6 do 10 morgów, dla ergunisty £ 
morgi i dla siużby kościelnej po 1 mordze; przy: 
czem norm tych należy trzymać się do definityw- 
nego załatwienia sprawy na drodze ostatecznego 
poroznnionia włeściwych czynników, 

Zgłoszenia szkód wojennych w pow. Dażrowskim 
Miejscowa Komisya Szacunkowa w Dąbrowie komu: 
nikuje: Na podstawie ustawy Sejmowej z dma 10 
maja 1919 Nr 41 dz. p. p. zarządzone zostalo w s alej 
Rzeczypospolitej Polskiej ustalenie i osvacowawig 
wszystkiech szkód wojennych. wyrządzonych obywa- 
telom przez walczące wojska poslczas wojny Ś5i2*0- 
wej. Rejestracyę tych szkód przeprowadzają Usta u 
wone przez Sejm w każdym powiecie Miejscowe ko- 
misye Szachnkowe, a dla powiatu dąbrowskiegu 20- 
stała uruchomiona taka Komisya w czerwcu b r. 
Prezesem Kamisyi został zamianowany Ir. Starusław 
Sozański. adwokat z Dąbrowy, Wjeeprezesem zaś br. 
V ładysław Wędkiewicz. emerytowany nadprokona 
tor Państwa, w którego realności w Dąbrowie w ubey 
Śwarzowskiej mieści się lokal Romsyt.  Komisyd 
urzęiuje codziennie prócz niedziel i śwąt od godziny 
9-iej rano do godz. 3 po południu. a dla stron jest 
otwarra w tych dniach od godz. 9-tej rano do gudr, 
1-szej po południu. 

Pod poięcie szkód wojennych podpadają wszelk æ 
szkody wyrządzone przez wejska walezące w ma- 
jątku obywateli, prócz szkód na zdrowiu i cule. 
a więc szkody spowodowana przez rekwieycys. Tar 
bunki ostrzeliwane, pożar, domolacye ht udynków, 
zriezczenie pól, kantn burye 1 t. p Szkody te winen 
każdy poszkodowany zełosić w Komisy na drukach 
które nihyć możni vw Komisy! w cenie pe Ń marek, 

a ta bez wzgledu na to, czy już predtem bvłv one 
ata: w starostwie, luh w Urzedach gminnych, 
czy nie. Termin zgłoszenia tych szkód wnacznny po- 
czatkowo na dwa miesiące — został przedinżone u0 
końca roku 1980 i upływa nieodwołalnie 2 dniem 34 
grudnia b r. 

leży w interse tak Państwa. jak i każdeen pò 
szkofowanego. ahy szkody te obecnie bezwarunkowo 
zgłosić, tylka bowiem ustalenie i oszacowanie tvch 
szkńd przez Miejscowa Komisyę Szacunkowa może 
stanowić podstawę da ewentualnego pn ej erg 
wypłacenia edszkadowana, Tudneść powiatu dahraw- 
skiego. dotknietego dotkliwie przez wvdarzenix wo- 
joanna, zwłaszcza podezas walk nad Dnnairem okaznje 
niestety zamalo zantoresowania akcyą Oszacowana 
szkód wojennech. albow'am dotvchezaa wniosłą ta- 
Ipdwe aketo ANCO zgłoszeń, en tame 


u vidisse swiet d jA 


znik 
małą cześć wvrzadzonych szkód Miejscowa Kamisva 
Szacunkowa zdołała jnż około jedne nóątą cześć rrio- 
szanych szkód załatwić orzeczeniami, w interesdja ñe 
dnak poszkodowanai ludności aneluie do niej, aby 
w terminie prekluzyjnym do dnia 81 grudnia 1720 
jak najliczniej szkody swe zsłosiła t to afho za pe 
średnictwem Urzędów gminnych, albo wprost w Ko- 


~ = 


stanowi 
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misyi e aj w Iąbruwie, gdzie Ovrzyma ZW- 
eze wszelkie wyjaśnenia i ws skazówki. 

Parecacya, Na mocy upoważnienia Głównego 
Urzędu Ziemskiego w Warszawie z dnia 80 paździer= 
nika 1920 r 1. 16780111 „Oddziat parcelacyjny Ziem- 
sxiezo Banku kredytowego we Lwowie Tow. j 
u. 8go Maja Nr. 12, mezanin FL schody, parechje 


U: 


ake: 


cały szereg zna jątłaćwy we wsekodniej Malepoisce po- 
łażonych, po największej ezqświ w csarnoziemie po- 


dalskim. Pareelzerę praep rowadza się na dogodnych 
warunkach, możiiwość otrzymania pożyczki bivote- 
cznej na zakuróene pranta zapowrionu, Wszełkich 
info: i udzieia sią edwrotóe pisemnie lub ust 
Ww Mu caizamie od godz. 9—4 przed 
Do kytych uczniów krajowych niższych szkół rol- 


Cane- WERN 


teie 
poiudiniem. 


niczych w Malopaisce, Przynom na się wszystkim Ko- 
brom, że ostatni. termin nadsyłania adresów do 


zjazon byłych uczuów szkół rolniczych, którzy wswa- 
tek wybuchu wojny szkoły nie skończyli, upivwa 
2 doom 15 pruduia b. r. Adres: Wincenty Debiak, 

gmach Malepolskieso Tewarzystwa rolniczego. Ke- 
ków, plac Szcz opańuki L. 8. Sprawa aktualna j Qorio- 
siej wagi! Za komitet zwolujący: Stanisłww Chysz, 
Wausranty Tiębiak, Józef Waiyszyn. 


Ponsye dożywotnie dia weteranów z r. 1853. We- 
terani z r. 1863, zatwierdzeni przez komisyę kwal- 


h wdowy pe tychżo, którzy nie otrzymali 
ponsy! dożywożniej za r. 1919 I za czas późniejszy, 
mają swoje pretensye zgłaszać do urzedu emervtal- 
nago M'nist, skarbu w Warszawie, ml. Rymarska 5. 
Poriorający emeryture ze skarbu państwa, mają 
prawo do poban pensvi Kc od lipca 1086. 
Fałszywe barknoty. Paiska K. K. P. estrzema że 

w obogu znajduja sie fakszywe kitet y po 160 i 1.000 
marek nn różowym * Melym rapierze. z 17 maja 191 
r podp sm m deroktorów fr Adama J. Zarzyckiego 


k - Karpusa. Łatwa ja rozpoznać po nu- 
murach, które nie są grnnowane, tylko odłriese iu- 


gren za nomocą rocznoge mujaeratora, skutkiem 
czogo cyfry znacznie się dzą r formą, sa zamazane 
w kolorze biado-czerwonym, zsmast w czerwonym, 
Na wielu hiletach tych widnieją, pomimo wywabiania, 
przerraślona ukeóne czerwonym albo nie askim 
ołówkiem. W obiegu znajdują się również bilety po 
1GNQ marek z datg 23 sierpnia 1919 r. z pad Rem 
dyrektora Zarzyckiego. skawbn ka glównego M. Kar- 
pusa, różniące się od biletów prawdziwveh razmai- 
tem widocdznemi wadzmi w druku również ze śladami 
przekraślań olówkiem czerwonym lub niebieskim, 


: numerami, odbijanymi ręcznie, tak, jakto powyżej 


pisano. 
Q wydanie biskupa mińskiero. Wbrew poprze- 
dnim deoniesienism o Śmierci biskupa Łozińskiego 
Mińska okazujo się, że biskup Łozmski żyje. 
W sprawie uwolnienia go z więzienia toczą się nkła- 
dy w Rydze. Bołszew icy zendzają sią pa zamianę 
biskupa za wydanio im ceatralnego Komitetu bal- 
kzcwickiego nwięzionego w Polsce, 
_ Na zapytanie, Du kto z Szan. Czytelników nfe 
wie przypadkiem, Bo „Piast™ dostał bd żydów za ta, 


a Ak W A Z aa a e a e a e 


że iak uporczywie milczy o ich sprawkach, o ich 
wrogiej robocie przeciw Polsce, o ich bezczelnych 
wysiępach w Sejmie, žo ieh owszem przy nadarzonej 
sposoumości wychwala jako wzorowych . okywatej 
Polski. To przecież uderzające! 

„gad i Pasieka“, miesięcznik poświecony spra- 
wom rozwoju i prowadzenia sadów, pazick i relniczo- 
gospodarczym wydawany w Miechowie, wyszedł na 
listopad bardzo bogaty w treści, Adres: Julian Pi- 
wowarski, Miechów, (Sejmik). 

Miesięczuik teu powinien się 
każdego dobrego i wzorowego ¢ 

Deskonała odnowiedź, Biuro presowo żydowskiej 
organizacji syczist, w Palsee podaje: Przed kilku 
dniami zaczęliśmy wysyłać nasze komunikaty rów- 
nież da | msp pozneńskiej. Przedwczoraj otreymalis- 
my 4 Pesmania następujący list, który podajemy, 
St ciekawy przyczynek do charakterystyki pam- 
zeych w tej pay stostnków. Do organizacii 
yonistycznej w Polsce! Wy przehięte oszusty, nia 
nasytajcie nam waszych gryzmołów. My dotrze wic- 
my, ile wy macie win na swych karkach co do na 
szej kochanej ojczyzny. Wiemy też bardzo dobres, 
co zamierzacie 2 nami zrebić, lecz to wam się nie 
ua. My, Pozrańczycy, wam pokażemy, co znaczy 


znaloźć w rękach 
rospod arzı. 


m WI 


nim dokueczać i broić na niukorzyść naszego pań- 
siwe noiskiemo. Volpi: Poznańczycy. 


W sprawie piewędzy za bydio. Wszyscy włością» 
we w Msułopolsce. którzy ołdali swe bydło (sprze- 
dali) Zakładowi Gal cyjskiomu obrotu bydłem w mie- 
siącu paźdz) erniku i poprzednich miesiacach 1918 
rcku. a dotąd nie cirzymali zapialiy, wiam natych- 
miast zułós ć Ewe pretensyc 5 Powiatowych Enmisrj 
Ró a e iako świzdczen a wcjenne. Teżoli tego 
nie uczynią. uie otrzęmają zapłaty za bydło. 

Ceny bysta Na targu krakowskim płacono od 20 
do 26 listomoda b. r. za jeden eelnar metryczny źvwej, 
wagi: hrhbaje = 3.0060 do 4.100 mk.. wały od 4.505 
do 5.800 mk.. krowy od 2 500 do 4.800 mk.. jałoawnik 
od 3000 do 5 (90 mk., cieleta od 4:060 do 5.500 mk., 
nierogae zne ad 7.500 do 8.500 mk; bitej wagi niero» 
gaciznę od 9.900 do 13.200 mk. - 

ie Ameryki dla dzieci potekich. Nowy prezy: 
dout Stanów Zżednoczenyeh Harding. ztażył osob'keln 
na ręce Hocvera 2.500 dolarów na cel miesiania pe- 
mecy dzieciom w krajach wschoduiej Europy, u prze 
dewszystkiem w Polsce. 2 

Lawina ze szczytu góry Mont Blanc, Dziennili 
paryskie donoszą, ża oberwałv się głazy skalne I 
wierzchołku Mont Blanc i spowodowały pe 
lawinę, która stoczyła się na lodowiec Preyto, 
stronie włoskiej. Lawina zatrzymała się przod walą 
włoską Ponrtoud. Wyrządziła ona tylka szkody mi- 
teryalna, strat w ludziach nie było. AE" 

He jest urdunośei w Stanach Zjednoczonych, 
dług ostatniego spisu ludności, obliczono, że w i 
nach Zjednoczonych półrocnoj Ameryki jest 
Blomów, 683 tysiące i 108 mieszkańców, £ 
okolo 5 milionów Polaków, > zj 

Ay. 


Wiadomości kościelne. 
Dyecezya tarnowska, 


Prezemtę otrzymali: ks, FPraneiszak M- 
kiasński, prob. w Starym Sączu Da probostwo 
w Kolbuszowej; ks. Jan Solak, ekapozyt w Gródku 
na probostwo w Grybowie. 

Przeniesieni: Ks, Dr, Jaw Bochenck z Nio- 
dźwiedzia na wkar. katedr. do Tumowa; ks. Ro- 
mən Duchiewiez, senior katedr. w Tarnowie, uu 
ekspozyta de Krynicy; ks. Jan Wojianowshi z Bo- 
chhi um wikar. katedr. do Tarnowa, ks. Franciszek 
Ruradzej z Jakókkowie do Niedźwiedzia: ks. Jan 
koza ize Btraszęcina na admiuistr. de luoziny; ks. 
Autoni Pałka z Lubziuy do Bochni; ka. Woianin 
Jen z Grom:ika do Straszecina; ks. Piotnawski Wa- 
leny z Zawady do Grormuika. 

Urlop otrzymał ks. Wolanin Wład., eks 
w Krynicy 


pozyt 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Aniela Leiniowska, Komorów. krosimy zwrócić 
się wprost da Urzędu Pośrednictwa Pracy, Tarnów, 
al. Krakowska 18. — Andrzej Jawarecki, Wojua- 
rowa. Za zaliczką nio opłaci się wysyłać, bo to dro- 
go kosztuje. Fros'my nadesłać pieniądze z góry i na 
tyuakowanie i przesyłkę doiączyć 10 Mk. — Piotr 

o ujnar, Święcany. Prosimy o nadesłanie mależyto- 
osci, to książki wyślemy. — Żegota w Trz. Wykazu 
gmin potrzebujących nauczycieli nie mamy. Przeva- 
hy się zwrócić do Biura Pośrednictwa pracy prowa- 
Nzącega Sekcyę Szkolnictwa powsz. Ministerstwa 
V. R. i 0. P. Warszawa, Aleje Ujazdowskie 20, TY. 
niętro, jak pisaliśmy o tem w 45 numerze. — Piut. 
na. zg ki 48 pp. Rzecz vadaje się do Sądu, nie do 
= — Paralianin, Rocdół, Koarcsp. zbyt długa 
| jako streszczenie kazania nio nadaje się do druku. 
anteni Markiewicz, Puszcza Seiska. Ralendarza 
w. 19820 nio mamy. Na r. 1921. wysviumy Kalendarz 
Dalski po nadesłaniu z góry Z3 Mk, — St. Stugiik, 
fesięgażwrd. Dania. 10 kor. otrzymal'śmy. Dziękuje- 
ay. Kalendarz wyskuiśn:y. Kosztuje z omata do 
awii 80 Mkp. — Adam pc zak, Kallechało, Dania. 
f Kor otrzymaliśmy, Guzetę wysyłamy. — Jan 
grodnik, Zawada ad Dębica. Po mapę najlepiej ca- 
ać do Księgarni Gebethnera w Krakowie. Teraz 
als o demobilizacyi, a nie o mobifzacyi. Lepiej 
s wywoływać wika z lasu, — Mik, Halczuk, Pa- 
e7c:e koło Nadwóry. Kalendarz wyślemy po ne- 
| taniu 23 Mk. Po książki į pieśni można napisać 
sięgymi Z. Jelenia w Tamowie, 


ARP A 

ORLAR, 

a Górny Sląsk. Ks. Julian Krzyżanowski. pro- 
rot w Kosinio 400 Mk.; 

Na Skarb poieki, Piotr N. 100 Mk. 

CY a 


„LUP KATOLICKI Nr 49 z A 


5 endnaia 1920. 15 


Kssuzieszży, Ka. Furon z Wojnicza 


2 «a WsĘGME 


100 Wk: 


Ka fuudusz prasowy. Józef Cze 
na 50 Mk, — Włariystaw Tiemi z Ksa 


Jan Mirtowiez z Sieteszy 15- Mk. — Ks. d, 
z Rzsezawy 50 Mk. — Ks. Faron 2 Wojnicza 180 ME. 
St. Grochowski. Glbertviile Mass. Amervka 1 ñu 
lar. — Marya Leśniowska, Limanowa 20 Mk. — Kr. 
W. Papież, Mszana dolea 190 Wk. -— Sr Watceki, 
Zofia Dudek i Karokna Piezarczyk z  Wiihonho; 
w Dani po 1 kor. dróchiej, 
PERETE G E OETH RONA RONEN. 
BACZNOŚĆ INWALSDZI FOW. WĄRBROWSKIEGO 
W poniedzisłek 6 grudnia odtedzie się w "e, 
wej w sali „Sckoła* o godz, Ilstej przed poiudniem 
ogółtue zgromadzene inweldów wdcniych powiatu 
Dabrowskiego celom odnowienia Związku W. tpteres 
gie wszystkich inwakdów leży. sby na to zgromadze- 
nie przybył. ` 


. -o 


KRAW CA stanu wolnego, albo tezda: etnogn wdowca 
poszukuje się na odźw'ernego do zakiecu. Zgłusze- 
nia nadsyłać do Redakcyi „Dudu karol", 


DWÓCH CHŁOFCEGW GO NAUKI przyjme sera 

Pracownia krawiecka ubiorów meskich I damskich Ja- 

kóba. Grochoia w Tarnowie. ul. Krakowska L 55 par- 

ter, obok kościcła XN. M'sycnarzy naprzeciw niant 
ppan 


ASTA I I WAZELINA do oinw' (a, KĘ j uniwersalny 
dla szewców, "zolówkj gumewe, Fotki szewskie, pa- 


sta do podłóg itd. w każdci ileści dla ÓW 
i kupeó w wyspła J. RBerkska. Kraków, Plae Ma. 
ryaeki 4. 8. 

Pierwsza TARUS RA przez Namiesinietwo 
Wyższa szkoła krou i szycia 
LUDWIKI ROJEK w Foruowie, ni Eo tn, 14 

kurs 


wiz kurs aip, Pań i Pariwaoek:aenuvsigezny 

najłatwiejszego | kroju bez papru %-miesięeny 

kurs kroju i szycia dla nisumiejących szyć, — Zgło- 
szeuig i wpisy przyjmuje codziennie. 


é 
pi Podolski Ta iazek Ziemian 
we Łwswie, ul, Zimorewisza 13 
obiął do parcelacyi w powiecie przemyskim 
następniące maiglkj: 
Boratycze, Byażw, Cyvków, Gaaszyce, 
FPFlaszesużce d RySEZOEBCA. 
Informacji udziela p. Mareile Wa!czyk, Prze 
myśl, Dworskiego 52. 
Ponadto posiała znaczną ileść ma ątków 
we wschodniej Małopolsce do paro a” i. 


Iniormacji udziela się w biurze powyż: 
szej instvtucii. 


AN PYŻ zagubił w Tamowie przed wakacyami 
kartę odroczenia wydaną przez komisyę przeglądową 
w Tarnowie. 


„POLSKA GLEBA" 


Spóiza pzreelccyjna 
WE LWOWIE, UL, PAŃSKA 11 


(Zom Ligi Pomocy Przemystowsj) 


uroważniona przez Główny Urząd Ziemski 

w Warszawie, przeprowadza komisowo par- 

celacjię większych majętności w Małopeł:ce, 

organizuje nowe osady i wyrabia poirzebne 
kredyty. 

wdw OAK AAEE 


w z = Š 
BDO AMERYKI 3 
: Na „Gwinzdktęć i Nowy Rek najmilszym po 
ż darkiem jest fotografia wykonana w 3 duiach pa 
= specyalnym panier:e {z połyskiem 
zj * RY 
HW okł 


STH RF ” = si i 
(139 imonni M Jana Peerage 
3 Tamy, sl. Watcwa 6, esek fosy Gczezzuneści. 
ERY E AE 


HA tg 


A TO Tw ZORRO | "CY KA a | 


£ 
z l) pe 

M „opaski BrZUsSZBA 
Y/ na guma h dia kobiet oherwansch i t p. 
> Bandaże przepuklinewe (bruch) na pępzk, 
ap brzuch, udo, pachwinę i oradia w dół. 
4 Korektory przeciw zgarhiemii. Mocznitl 
1 gumowe do używania w Czasie podróży, 
pracy i t. d. — Mustrowane cenrviki darmo wysyża 


== PB. POLASZEK, SED 107. 


annn — 


NAJTAŃSZY — PRZEBIĘKRY 


| | KALENDARZ POLSKI | 


D 
G > Ą EG 
Ę m: HA ROK 182i ii 

i . 
| wydany wzez Duięek Księży Nstyaonów wa Laowia 
a Zawiera: Opisy Polski ozdobiona i0 obra? huty 
Crt Przeglyd uchwalonych przez Sejm ustaw, Opowiniania 
HI it d — Do hatdcyo dodaje się mupkę Polaki 

C Kto zamawia 10 kalendarzy, otrzyniuja je po 18 M 


i mie placi poczty. 


>| Gana 20 M, z przesyłką palesaną 23 B 


Zamówienia przyjaiuja: 
kg. Igo. Chwirat, Lwów, ul. Czarnieckiage ka, 
Rahaty według umowy. 


> De. 
mał PRS WA ME, JACH 
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Er A K- 
- Odpowiedzialny redaktor: I redaktor: Ks. Dr Frauciszel Paryto. 


Czcisnkami drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod sarządom Romana Ferka, 


‘$ „LUD KATOLICKI" Nr 49 z 0. 5 gradnfa 1920. 
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Druki reklamacyjne 


są do nabycia w Admtinistracyi „Ludu 
Katol“ z p: zesyłką pocztową po 15 Mk 
za SOIREĘ 


A PR ACOWNIA SUKIEN DAMSKICH ; 
Maryi Grochotowej 
w Taruowia, przy ulicy Krakowskiej 55, parter 
ubok kościoła X X. Misjonarzy i 


i 

R 

Ta e 

$ otwiera z daiem 1 styczuła 1931 r. Frzezłimiae 
siączny kurs kroju i szycia. Dla umizią ych E 
ayé jeunomiesięcziy kurs z ulepszonym krajem 
Laz poprawki., Wsisy prai się I gredziab r. 


PORTRET ü y 


txe 


ako podarunki na gwiazdke 
każdej fotogřafii wykonuje najlepiej i najtaniej 
Zakład portretowy „KARAŚ 


Hraksw B., Czarnowiejska 5. 


Se S 


SESE 
WAZNE P, T. ROLNICY! i 


Z powoda trudności przewozowych erax bra- 
ku wagonów najwyższy cras zasmawiać ohe- GH 
cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bro p 
kn innych nawozów, by tekowe na erasia 
eirzymać, Koinn, Selo połasewa wyaoko 
procenio wt, G5ps uawotewy, bardra sku- 
leczny nawóz, nadający si} pod wszys kie 
uprawy i do każiej gleby. lvosiarcza tylka 
ciowagonowe wysyłki kaśdego galunku, — | 
Maieryafy budow lane: Wapxo, Cement, | 
Gips murarski i aziukaiersk),, Dachóuke 
asbes! orą „ASWIEĆ it p. wszystko iriko © 
w ładunkact czł 'WIĘONO WYCH. „Koniczynę a. 
czeryvoną i Tymote i inne nasiona częścio- gS 
WO z Szy. ką dostawą poleca firma: 


GANEBBWU 

_urtowna sprzedaż $ 
pai shied nasien | nawozów minag E 
Żywiec, Rynek 1. 22 


obok kościoła EE 
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Wydawea: Związek iratolckę - 


